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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 12 Lutego v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

Th

cey  w  Bogu z e s z ł e g o  C e s a r z a .  Dostatecznie one
odpowiadają wielkości swojego przedmiotu.  Zpstaje 

K o p ija  odniesienia się \Jen e ra la  a d ju ta n ta  mi oddać zupełną sprawiedl iwość odznaczającemu 
'rabiego Orłowa P en isow a  do N a cze ln ika  Głów- się postawą, jszykownośęią i wzorową gor l iwością]

nego Szlabu  Jego C e s a r s k i e j  M o śc i,p o d  dniem  22 woysk, od T a g a n ro g u  do dnia dzitieyszego s p o - j  
Styczn ia  1826 roku N r  65, z O r ła . _ tykających i konwojujących konduktowi ,  uwiąda-

VV ostatniem odniesieniu się mojem z dnia 18 miając Jaśnie Wielmożnego Pana,  z jaką pałającą 
t. m. N. 53, miałem zaszczyt komrnunikować Jaśnie gorliwością dopełniały tego świętego obowiązku. 
Wielmożnemu Panu, o szczęśliwem przybyciu  ża- Mie można bydź obojętnym widzem poruszających 
łobnego konduktu  na nocleg do wsi K urasow a , spotykań.  T u  widzimy szeregi , k tóre nic da w no 
zkąd po odprawieniu ś. l i turgii  i p . n i c h i d y ,  o go- napełniały powiet rze okrzykami  radosnego C -a. 
dżinie 8mey wyszedł  w dalszą podróż do mieysca na widok ubostwdanego M o n a r c h y — Wodza,^wic . i -  
naznaczonego noclegu, do wsi Olchowatki. ka ich waleczności , w milczeniu ęogrążone i je-

D. 19, msza ś i pamchida , jak zwyczaynie,  dnakiemi słowy wynurzające naysroższąboleść,  za- 
odprawione były  przez Nay przewieiebnieyszego miast łaskawego wzroku,  naysłodszey nagrody dla 
W ło d z im ierza  z Duchówieństwem soborem 3 kon- wojownika,  widzieć zimną jego trunę! Ale i z nią 
dukt  wyszedł o godzinie 8mey do w si K u ra k in a , w ciężko się im rozstaw-ać. Zacząwszy od Jenerałów,  
odległości 48 wiorst  od Olchowatki. Ma połowie nie było żadnego dowódcy półku,  ani oficera,  ani 
drogi, dw ie wiorsty nie dochodząc do slaby i pocz- żołnierza, k tórzyby z szczerością prawdz iwą  nie
towey O czk i, na granicy guberni i  Orłowskiey,  wynurzal i  życzeń służenia konduktowi  aż do Sto* §
Przenay wielebni-eyszy G a b r je l  z A rch imandry  tarni licy, jeżeliby szczęśliwymi staćsię mogli  Nayuji ło- 4  
i Duchowieństwem,  w ubi rach pontyfikalnych,  z ściwszego na to pozwolenia.
1 horągwiami i krzyżami,  Wojenny Jene ra ł  Guber-  Dzisia op ie rw szey  z p o łu d n ia , po o d p r a w ie -
nator B u la szew  , Gubernator  Cywilny Soncow  z n iu  mszy ś. i panichidy,  k o n d u k t  w y r u s z y ł  W d a l-
Marszałkani i , spotkali  żałobny k a r a w a n ,  poprze- szą drogę d o  wsi P a w ło w a . *
dzany przez Biskupa Kurskiego W ło d z im ie rza  z 
Duchowieństwem,  Gubernato rem cy w ilnym 'K o tu -  
.chow em , Marszałkami i indem — Każdy Biskup, 
na grahicy swey dyecezyi,  odprawił  mndlitw'y i po 
oddaniu ostatniey posługi przez Duchowieństwo, 
urzędników i zgromadzenia guberni i  kurskiey ,  p ro­
wadzenie- odbywało się daley, w processyi ducho- 
wney i assyslencyi urzędników wyżey wspomnio- 
riych do stacyi Oczki; zkąd po ki Olkiem odpoczyn­
ku, idąc daley ku noclegowi,  gdzie p rzyby ł  o go

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
W a rsza w a  dn ia  17 lutego.
( z  Go ze t y  W a r s z a w s k i e j )

M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y  
C e s a r a  W s z e c h  R ossyy  K r ó l  P o l s k i

etc.  etc.  etc. 
x i ą ż ę  n a m i e s t n i k  k r ó l e w s k i  

w R a d z i e  S t a n u .
Uskuteczniając W o lą  Nayjaśnieyszego Cesarza

Izinie 6tey wieczorem.  Po ukończeniu zwyczay- i K r ó l a  Jm c i  z daty kwietnia r.  z. w celu przy
prowadzenia do lepszego stanu miasto Starą i Nową 
Częstochowę, tudzież podania w tymże, mieszkań-

ney panichidy,  cały orszak, prowadzący kondukt ,  
umi a ze zony był  w domu Jaśnie Oświeconego X ią
żęcia K u ra kin a , gdzie P.  Gubernator  cywilny w  com sposobność murowania domów ku własney wy-  
imieniu gospodarza z gościnnością prz ytnował. godzie i ozdobie miastu służących,  na przełożenie 

D. 20, mając przed sobą drogę nie w ięcey nad Kommissyi  Rządowey §praw  W e w n ę t rz n y ch  i Po 
wiorst 20 do w si Choiem owa, ażeby dać nieco odet- licyi, postannw iliśmy i stanowiemy; 
ohnąć koniom, przeznaczyłem wyyście konduktu  A r t y k u ł  1. W y p łac o n a  będzie kass ieekono-
na godzinę iolą , k tó ry  po odpraw leniu mszy ś. i miczney miasta wojewódzkiego Ka l isza ,  ze skarbu 
panichidy przez Biskupa Orłowskiego G abrjeha, publicznego przez lat  sześć i pół  rocznie po złot. 
szczęśliwie p rz yby ł  na mieysce o godzinie 5 wie- 4o,ooo, wyraźnie złotych polskich czterdzieści ty- 
ezorem. *tęcy> w przeciągu czasu od 1 stycznia 1825 roku

D. 21, o godzinie 8mey zrana , po ukończę- do 3o maja i 85i r o k u ,  na wsparcie dla nowobu-  
niu mszy ś. i panichidy,  ko ndu ktzwyczaynjni  spo- duj ącyc h ,  w  mieście Nowey i Starey Częstocho- 
sobem wyszedł do miasta O rła . Liczni  obywate- wie*.
le spotkali  go na samym ws tęp ie ,  a o 9 wiorst  Ar t .  2. Po upłynieniu czasu tegoż, zwrót  w'y-
przyłączyło się wielkie zgromadzenie ludu: nie do- l iczonych summ, łącznie z opłaconą prow izyą, słu- 
chodząc do rogatki ,  Przenay w ielebnieyszy z A r -  żyć będzie jako fundusz żelazny na zapomogi dla 
chimand rytami i w i ę c e y  200 kapłanów w ubiorach nowobudujących się po innych miastach Kró lew -  
kościelnych z całą duchow ną processyą spotkali  siwa Polskiego, w czein poźniey rozporządzenia w y- 

J  żaiobny karawan.  Jene ra ł -G ub ernator  J la ła szew , dane będą
§ Gubernator cywilny Soncow, Marszałkowie i Obv- Art .  3. Pożyczki  udzielane będą na murowa-
■2   2 1  _  L  1   1% ; | -  •  .  I I  -  -  ’  ~

i

ivatele stanu ślacheck irgo: Magist ratury,  podług u- nie domów w  summach po zł.  8000, 4ooo, 2000, 
rządzonego ce remon ia łu ,  poprzedzały trunę,  którą  nie mogą atoli przewyższać £ części summanszla-  
obywatele ntiasla, z właściwą ruskiemu narodowi  gowycb.
■ r  i \  »• I I W’ t t e o i  , _   1 ’ .1 . _ l * /  71 /# • 7  7. 7 A . /  V  ł t  1    ______1 * 1 .  . .  .  . . .  I •|  gorliwością , sami w ieźli do ce rkwi  ś. M ic h a ła -A r -  Ar t .  4. Każd y  nowobudujący,  chcąc uzyskać

I chaniota , gdzie był  przygotowany wspaniały bal- wsparcie . winien jest kommissyi  wojewódzkiey 
ł ilachin nad*okaza|yrn katafalem. Nie masz potrze- przedstawić plan i anszlag kosztów domu murować 

by powtarzać Jaśnie Wielmożnemu Panu,  po wszy- się mająpego, k tóre kominissya wojewódzka do za- 
| |  stkicli mieyscach wylewania uczuć smutku na twierdzenia kommissyi rządowey spraw wewnętrz-  

witlok żałobney processyi,  w pogrążeniu prowadzą-  n y ch  i policyi przedstawić ma.

*  ■■*



Art .  5. Gd y  potwierdzenie nastąpi, naówczas samo przytrafi ło się i w Abruzzacłi.  Powiadają na- 
kommissya Wojewódzka przypuści  ubiegających się wet, iż na konsularnym gościńcu z At{uilh leuna ko­
do uzyskania wsparc ia  w p o izą d k u ,  w jakim plany bielą zmarzła,  
podane do zatwierdzenia zostały, prócz tego uczy­
niony będzie w y b ó r  między ubiegającemisię w e­
dług prawideł  następnych.

Art .  6. K oley  udzielenia zapomóg oznacza
się :

a)  Pierwszeństwo mieć mają pogorzelcy.
b)  Po  pogorzelcach chcący przy ulicach pryncy-  

pal nych  w  mieysce drewnianego,  wystawić

F  r  a n c>r a .
P a r y ż  d i  lutego.

(z G azety  W arszaw skie;) .
Oto jest mowa,  k tórą  Król  zagaił pierwsze 

na  dniu wczo ra js zym  posiedzenie Izb.
M ości Panowie !

_ . ,  „ Z  prawdz iwem zadowoleniem znayduję się
dom murowany,  lub na tychże zabudować plac znowu pomiędzy wami.  Baczny na ruch urny 
pusty- o słów i bieg spraw publicznych , sądziłem , iż nir

c )  Po  nich  chcący toż uskutecznić po ul icach było ważnego powodu do przyśpieszenia epoki, 
m m ey  pryncyp aln ych.  w którey was zg romadn ć s bie zamierzyłem. Prse-

d )  Nakoniec,  chcący dom murować,  lub  pusty,  widywanie  moje uspra wiedbwionem zostało, i  « i n -  
zrobić mieszkalnym, lub na domie murowanym szuję Scbie , że nie skróciłem spoczynku, którego 
bezpię t rowym  wystawić p ię t ro  jedne lub spodziewać się wolno wam b y ł o "  
więcćy.  _ „Śmierć uderzyła pośród J - g 0 zawodu , je- 
Ar t .  j .  Pożyczki  dawane bydź mają na lat  10 dnego z moich nay wspaniałomyślnieyszych Sprzy-

z uwolnieniem od opłaty p r o w i z y i ,  przez pierwsze mierzonych;  ta s t ra ta  głęb >ka moje s r rce  * -iar- 
t rzy  lata, W następnych zaś s i ed m iu  latach biorą-- twi ła.  Odbieram od Jego Następcy , jako U ż d 
cy zapomogę,  zwróci każdego roku jednę siódmą innych M o c a r s tw ,  nay wyraźniey- ie  zapewnienie S  
część kapi tału  i opłaci  przynależny procent  5 od o dalszem t rw an iu  w przyjaznych  skłonnościach f 
sta. i ufam, że nic nie przyniesie uszczerb u zgodzie.

Art .  8. Fundusz ten administ racyyny będzie która dla spokoyności ludów istnie między mną i 
p rz y kassie ekonomiczney miasta Kalisza pod do- sprzymierzeńcami ."
zorem kommissyi województwa kaliskiego, która co- „Z aw ar łe m  t  N. Królem W  Bry tanii umo-
rtlczriie z prz ychodu  i wydatku udzielonego 1'undu- w ę ,  k tó ra  |edno>taynieyszemi i mniey uoiąrl iwe .  1 
szu na wsparc ie  dla nowobudujących oddzielny ra -  mi uczyni warunki ,  jakim podlega wzajemna ze- 
chunek kommissyi rządowey spraw wewn ęt rznych  gluga obtft narodów i ich os-d- Z t ' g o  układu 
i policyi w  potrzebne dowody zaopatrzony składać spodziewam się szczęśliwych skutków dla naszego 
ma. handlu morskiego."

A r t .  g. Dokładne zabezpieczenie udzielają- „Postanowiłem był nareszcie usłalić lo* wy-
ćych się zapomóg do Kommissyi  wojewódzkiey na- spy ót. D  m m g o .  Nadstedł  czas zamknięcia tak 
leży. boleśney rany i zakończeria s tanu rzeczy,  który

Art .  to.  Uskutecznienie i ogłoszenie n in iey-  tyle mteres iów na uszczerbek narażał .  Sianów- 
sżego  postanowienia,  tudzież umieszczenie onego W cze oddzielenie tey osady, s lraconey dla nas od lat 
dzienniku praw,  kommissyotn rządowym sprawie-  przeszło bo,  me zamiesza bezpieczeństwa tych,  
d l iwości , iSpraw wewnętrznych i pol icyi ,  tudzież k tóre  posiadamy “  
prżychodów i skarbu,  w czem do kt ó rey  należy, po- „P raw o  potrzebnem jest do działu w y n a g r o - | i
lecarny. dzenia , które zastrzegłem dla daw nych  osadoi-

Działo się w W a r s z a w ie  na posiedzeniu rady ków;  będzie wam podanem “
adnunis t racyyney d. a5 stycznia 1826 roku,

(podpisano) Zajączek.  
Minis ter  Prezydujący w Kommissyi  

Rząd.  S p r a w  W e w n .  i Policyi,
(podp.) T. Mostowski.  

E adca  Sekretarz  Stanu,  Jenerał  Brygady 
(podp.) K o s s e c k i .  

Z g o d n o  z O ryg ina łem .
E adca Sekretarz Stanu, Jenerał  Brygady 

(podp.) K o s s e c k i .  
Z g o d n o  z  W ypisem :

Minis ter  Spra wiedli w o śc K lg .  Sobolewski.

, , Rozkarę przełożyć wam bezpośrednio r a ­
chunki  z roku 182*, zarys wydatków 1 przycho­
dów 1826, 1 budżet na rok 1827.' Rozwinięcie 
naszego h -ndlu 1 przemysłu , podnosząc codzien 
nie dochód z opłat od konsurnpcyi i t ranzakcy yj  1 
dozwoli nam polepszyć i s kapłanów naszej  śwtę- |  
t ey  religii , powiększyć uposa/enie wielu innych 
rodzajów s łu /by publiczney,  1 do Umniejszenia,  któ 
rego w tyrn roku doznały podatki  stałe,  przydać 
nowe zmriieyszenie ig roili .mów,“

„ W in s z o w a ć  sobie będz.iecie ze mną razem.  
Mości  P a n o n i e ,  re we wzroście naszej  po myśl-

S skre tar z  Jj ineralny w zastęps twie  nośoi wew nęt rzney,  znaydziucie sposoby emriiey- ?
   K .  H ojfm ann. S t e n i a  opłat,  najuciąż l iwszy < lii dla p datku acych.1,

' „P ra w o d aw s tw o  powinno n a s t ę p n e i n i  ule-
W  Ł o c h i . pszeniami zaopatrzj 'ć  wszystkie  pot rzeby spółe-

R z y m  d. 14 stypznia.  czeńAwa.  Coraz nardziey wzras taiące podziela-
(z Monitora W arszaw skiego).  nie na cząstki własn ści g ru n to w e y ,  zupełnie prze-

Powsta ła  znowu obawa O zdrowie Papieża,  oiwne zasadzie rządu Mona;  ohicznrgo, osł >b toby 
W  d zień Nowego R o k u  nie przyjął ,  ani p ierwszych zaręczenie,  które konstytuoy » daje t ronowi  mojemu 
władz,  ani ciała dyplomatycznego. Niektóre  osoby i poddanym *
utrzymują wprawdzie ,  że Jego Świętobliwość miał  
na celu przywrócenie  dawnych zwyczajów, podług 
k t ó ry c h  Papieże przyymowaii  powinszowania ty l ­
ko w rocznicę urodzin.  Może też mocne  deszcze 
opóźniają jego wyzdrowienie.  Mówią  t akże ,  iż 
wiadomość o śmierc i  Cesarza A l e x a n d r a  bardzo

, Będą  w a m  pod me śro I k i M P m o w i e  d przy­
wrócenia Zg<dy, która między p ra^e tn  pol.tycz- 
ne m 1 p r a w e m  c j w i l n ć m  i s t n i eć  pow inna,  1 do 
xaobow a n ' i  dziedzi e t  n a r  d r.m- m, n i c g r  Jnn zaiąo 
j ednak i e  wolności r o z r / ą d z  inia mają tk iem. '1

„ Z a < h  >w«nie r d ż in ,  o p r o wa d z a  1 zaręcza
wielkie  wrażenie na Jego świętobliwości  zrobiła,  stałość polity ot n ą , która «tst pierwszą potrzebą 

Xiężna St LeU przyby ła  ze swoim synem kra jów,  a nadew szystkp b ra  ncyi, po tylu zmianach 
Ludw ik iem do tuteyszey stolicy. losu. '1

Sławny impiro wiza tor S g r iz z i  wystąpi ł  w  ,, Dopomóżcie mi MPan.owie w dopełnieniu za •
Rzymie  w pałacu Just iniani  z wielkiemi  oklaskami; miarów,  k tóre umyśliłem, » w zapew nieniu coraz 
dnia 19 stycznia improwizował  t rajedyą: „Alboin  większego szczęścia ludom,  które Opatrzność poT 
K r ó l  L om bardów .  "  wier zy ła  moim s taraniom.  Nie będsioęje więcey

Donoszą z Neapolu,  co następuje: pora czasu, odemnie wzruszeni t ą  n ie ro zwar ną  ohawą,  mio- 
k tóra  do dnia 11 b. m. była ciepła i dżdżysta, zmie- tającą  jestcze umysłami  n i e k t ó r y c h ,  mimo bez- 
niła się nagle dnia 12; c iepłomierz opadł  z 18 na pieózeństwa,  jakiem się ci«szymy.“
5 stopni c i ep ła ,  a w  okolicy Neapolu widziano „Bezpieczeństwo to nie będzie narażone MPa-
śnieg, k tó ry m  nawet  i Wezu wiusz  b y ł  okryty .  Toż nowie; ufaycie, że z r ó w n ą  t roskl iwością czuwać
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& będę nad wszystkiemi oprawami Państwa, i źe w  nędzy pod N apoli obozują. Późnieyszjr list te- 
t zdołam pogodzić to, czego wymaga wykonywanie go samego lekarza dontiślj' iś  stan G rec ji  jest za
ł prawych swobód, utrzymanie porządku i powieją- spokajajęcy, i ze po urźtjdżeniu szpitala w Nopali,

f  gnięcie swawoli.*' “ zamyśla wyjechać w tym samym celo d,o Aten.
% Po tey mowie nastąpiły naymoenteysze o- Rząd nasz ma także wysłać ajentów dr óanlo-
S- krzyki. Trudno wystawić zapału zgromadzenia; Fe i Chili. Do pierwszego mieysca przeznaczony

Kanclerz odebrawszy rozkazy Króla, przeczy- jest Pan {Bucket-M a rtig n i ,  a do drugiego Pan La-
tał rotę przysięgi dla Parów i Deputowanych, fore t.
mianowanych w przerwie posiedzeń. K a n c lerzu - <_•
debra wszy znowu rozkaz od Króia, rzekł: „O- (z g a ze ty  Prushiey Sianu).
świadczam, za ro-kazem Króla., ae posiedzenie Iz- W  M etz  Professor Bergery  wykłada Jeome-
by Paró* i Izby Deputowanych jest otwarte. Pa- tryą, stosowaną do sztuk i rzemiosł, i ma wiel-
rowie i' Deputowani Wezwani są do zebrania się ką liczbę słuchaczów: pomiędzy którymi znaydu
jutro o południu w swoich Izbach nsobnych dla je się aoo rzemieślników. Z laką pilnością ci c -
rozpoczęcia prac.“  ̂ statni chodzą na lekoye, dowodzi następujące zd.a-

, , Posiedzenie skończyło się pray okrzykach: rżenie.Profesor opisywał instrument, naz^at,> Tri-
niech i y j e  Król! niech i ,jąB urbonow ie!  Król i X ią- lektor , za pomocą którego można z rów r ą łat* oś, is
żęta ridzinv przeszli znowu gslerye Muzeum, a podzielić kąt na 5 części, jak z węgielmoą odry 
w y g rza ł  *rtylleryi oanaymił ich powrót do,zam- suwać kąt prosty; lecz przy tćm uczynił u»agę.  
ku Thuilleries. ąte ten instrument, przy teraźniejszym swym skl -

W  czasie posiedzenia, D elf in o w a , X ię in a  d z ie , n>e może bydź u /ytym  do kątów , bard?c 
B erry ,  X ię/n* i Xię/mc*kśi Orleanu , znaydowa- rozwartych i ostrych. Ta uwaga dostateczną bv - 
ły  się w trybunie, umyślnie dla ruch przygotowa- ła zachęcić wielu z chodzących fiaslefei$<e rzemie-
ney. D elfin  i X ia ic  Orleanu, mieli swoje krze- siników do czynienia doświadcień','!^ celu u*

1 doskonalenia tego instrumenttijji w kilka dni zło
żono professorowi siedm rozmaitych trwektbró" ‘ |  
Z tych trzy, rzeczywiście są udoskonalone, 
biune, przez stolarza, cieślę i silifgfrrza j
deł. Za pomocą ostatniego rrionia nawet

sło, pierwszy po prawc-y, drogi po lewey strenie 
Króla.

W ielki szambelan , wielki mistrz obrzędów, 
wielcy urzędnicy domu Królewskiego i Korony, 
marszałkowie, ministrowie stanu i radcy stanc,
z a j ę l i  mieysca podług przepisanego porządku. Kan- dnie podzielić kąt s a g  i 37 części. O j*,k są j'<ss

< T l  * 1 J  .  A   -  1. — n n M A  . K . Z  . .  .. n  ł n l r  i n  I —. hr m . i ł  i .  . . . . / I n K n i r o t s  e  ł  l i  ,  a  n  •» A  ócierz Francyi stał przed swem krzesłem s  porę 
etami, umiesiczonem przed ła w ką wyższą, w któ- 
rey b y ł y  sńdzema dla prezesa rady, ministrów 
sprawiedliwości, spraw wewnętrznych, marynar­
ki, oraz domu Królewskiego.

[z Monitora Warszawskiego).
Na p usiedzeniu Izby Parć*  dnia 1 lutego 0- 

brano kommissyą, z pięciu członków złożoną, do 
ułożenia adressu na mowę Królewską. Członka­
mi tymi są: arcy biskup paryzki, margrabia Laliy ,  
Xiąźe Levis  , Xiąż- Bi is sa c , margrabia Taldru. 
Skn ro kommissyą adres uło.ty, nastąpi natychmiast 
nowe zebranie członków Izby. / /

W  Izbie deputowanych przystąpiono 3 lute­
go do wyboru kandydatów na prezeia. Głosują­
cych było 3 2 4 , konieczna większość n 3 . Głosy 
tak podziel. ne były: P. BaVez 17a , P. Chilhąud 
de la R tgaudie  158 Xiąże Montmorency  r55, Mar­
grabia de Courtai vel i 4 i , baron de la Bouherie  
110, P- de Labourdonnaie io 3 . P. H yde de Neuville  
3g P. de Boville 5a , P de Vaublanc 27 ,  P. de 
berth ier  52, P. de Berbis 9, P. de Grarioux 25, 
P. Royer-Collard  8 Gdy więc tylko 4 kandyda­
tów miało licibę głosów potrzebną, przystąpiono 
nazajutrz do wyb ru piątego kandydata ; został 
nim P de la B uillerie.

Jenerał Sebastiam  obrany został deputowa­
nym z okżęgu V e r m is , n# mieyscu zmarłego Je­
nerała F o t,  większością 30 głosów.

T utejsze  towarzystwo przyjaciół greckich 
odebrało pomyślne wiadomości o wypadkach w 
Grrcyi. Turcy uderzyli d. 3j  grudma od lądu 
n i  twierdzę Hissolungę , lecz zostali odparci, i 
blisko 4 ,ooo ludzi v* zabitych i ranionych stra­
cili. Zda|e się, it  mebespieczcńitwo, którem dru­
ga wyprawa egipska tagraaała Grecyi, szczęśliwie  
minęło

Jeden z tuteyszych Dzienników umieścił list 
lekarza B aitly  ż Napoli di Romania  pisany, z któ­
rego dow iadujm y się, -i rząd grecki myśli zapro­
wadzić g łó * n ą  k.inniisssą zdrów ja dla całey Gre­
cyi, i że Xią'ę Alaurocorduto naczelny jey kieru- 
niK powierzył « lpom nionem u lekarzowi. Podług 
jego pl mu założone będą szpitale w N opoli, A te-

źyteczne takie lekcye ula podobnych ałiichżezódg 
Pierwsze wydanie mów jenerał* Foy,  z 8,000 

exemplarzy składające się; w przeczągu 24 godsin 
wyprzedane zostało.

W  tych dniach wychodzi z dl'uku u xięga-  
rza Ladvi.cat, ważne dzieło przez deputowanego 
P. Ganili;, pod tytułem : Dutionuire d'economie 
politique.

A M G L 1 A
Londyn d. 38 stycznia.

(z Gazety W arszawskiey).  1 .
Zagajenie parlamentu nastąpi niezawodnie 

d. 2 lu tego , a jak słychać, Ministrowie udtiel 
Wkró tce  ważnych wiadomości obu Izbom. Międz* 
innemi mają sioźyć pisma urzędow e, służące do 
objaśnienia pokrytych dotąd zasłoną układów, mię­
dzy Portugalię i Brezylią. Zda|e się . £e Anglia 
użyje wpływu swojego, aby stanowi kra.u pi rtu- 

ahkiego nadać postać stosowną do przyrzeczeń j 
rólewskich, danych w roku i823  i i 8 2 4 ,  oraz U 

raźniejszych stosunków z Brezy hą. W reszcie Mi­
nistrowie, działając otwarcie podług interesłów na­
rodu, mogą się znosić z Parlamentem, względem 
naydelikatnieyszych okoliczności, i szczerze w y­
stawić mu politykę tak wewnętrzną, jako teś ze 
w n ętn n ą ,  którry się trzymali od czasu ukończe­
nia ostatnich obrad. ,

Słychać t iż między rządem i bankiem za 
warty został ukFd, w skutku którego bank chn  
odstąpić rwonopolium Swego, rozciągającego się d 
caley AnghJ, a przestać na dżiałan ach swoich >\ 
samey stolicy i obwodzie jey w rozległości 60 mil 
angielskich. Układ ten będzie przedmiotem bilu, 
mającego się podać Parlamentowi. Jeśli tak jest 
rzeczywiście, w tym ra*ie liczba zakładających 
banki prywatne me będzie ograniczoną.

Rękawicznicy mają także podać Parlamento­
w i petycyą o zakaz wprowadzania rękawiczek *a 
granicznych.

W  Manchester utyskują na upadek handlu. 
Piszą ztamtąd , naystarsi ludzie nie pamiętają 
takiey stagnacji, jaka ternz panuje, metylko w je 
dnym, ale we wszystkich rodzajach handlu. Zby­
teczna ilość wyrobów jest zapewne przyczyna  

nach, \iis»olundze  i na wyśpię  K andyi .  Lekarz tego stanu; aby więc przywrócić równowagę mię- 
B^illy  ub Dwa nad niedostatkiem lek antw , i pro- dzy produkcyą i odbytem, potrzeba mniey Wvra-
»i towarzystwo greckie o ich przysłanie; w szy- L;- A j  -  . , . . .
stkie bowiem dawnieysze zapasy zostały już roz- 
dzidune między nieszczęśliwych greków , którzy 
w l i c z b i e  1 0 , 0 0 0 ,  szczególniej mieszkańcy T ryp o - 
l i z z y ,  Argos  j innych mieysc, spalonych p r z e z  / -  
brakima  , cierpiąc głód i wystawieni na zimno.

biać. Podobnież, a nawet jeszcze g o r z e y , dzieje 
się w Liverpool. Cena bawełny coraz hardzfry 
spada, tak, ia ci, którzy ją mają na przedaś, tra* 
cą trzecią część kapitału.

Listy z Chili donoszą, iż nieukontentoweni* 
mieszkańców w Valparaiso  okazało się naypierT



arey publioznie na zgromadzeniu zwoła nćm  w  
pierwtzych  dniach października. N a  tera zgro­
madzeniu uchwalono jednomyślnie , aby postano­
wienia iMinistrów uważano za n i eb ył e ;  ogłoszono  
oraz V a lpara iso  za kray niepodległy,  l l z ąd w  
S a n - Y a g o  mianował  nowego Gubernatora , który  
natychmiast  wyiechał  do V a lp a ra iso  , a widząc,  
iż m nós tw o ludzi wysz ło  z tPgo miasta naprzeciw  
niego, wrócił  do &an-Yago.  Czem rozgniewany  
Dyrektor  F reire  kazał oddziałowi jazd;,  z łożone­
mu * a5o ludzi osadzić zbuntowane miasto. W s z a k ­
że ledwo ten oddział ruszył  w drogę , wyszło za­
raz postanowienie Kąngressu,  aby się wrócił .  Puł­
kownicy  kilku pułków *aprzysięgh posłuszeństwo  
Kongressowi .  Dyrektor  F reire  w e z w a n y  także  
do wykonania podobney p r z y s ię g i , ociągał się ; a 
gdy w godzinę w e zw an o  go do sali obrad, do wie ­
dziano s i ę ,  iż wziąvrszy 2Óo ludzi gwardyi ,  udał 
się do miasta Conception | gdzie się urodził.  Dz ia ­
ło się to d. y października. Zgromadzenie obrało 
Pułkowmka Sanchez, Dyrektorem.  Lecz  więkiza  
część woyska udała się za z łożonym Dyrektorem,  
który na wezwanie  stronników swo ich  w H a n -Y a -  
i'o, d. 8 października zrana powróci ł  tam na c ze ­
le licznego korpusu. Natychmiast  uwięz iono San-  
c h e ta  i drugiego jeszcze Pułkownika.  F re ire  roz­
puścił  Kongres, którego członkowie  rozjechali się;

dnwend oraz wszystkich  Ministrów. U w i ę z i o ­
nych Pułkowników zaprowadzono do M en d o za  i 
spokoynośó została przywróconą.

Jenerał R odil ,  dowodzący  w C a l la o , będąc  
wezwanym  do poddania twierdzy  , odpowiedział ,  
że nim się podda, p ierwey pozjada konie swoje,  a 
z siodeł i munsztuków zupę gotować każe. U w a ­
żają, iż Królowi Hiszpańskiemu lepiey w ogólno­
ści s łużyli  w A m e r y c e  cudzoziemcy,  aniżeli w ła ­
śni jego poddani.

D n ia  3 lutego.
(z Korrespondenta  H am burskiegoń 

W c z o r a  zaga|ony został Parlament p iz er  
Królewskich  Kommisarzy ze z w yc zay n em i  uro­
czystościami.  Gdy Mówca I i b y  Niź^zey z jev de- 
putacyą przed kratkami Izby  w y i s t e y  ukarał się, 
Lord G ifford  czyta ł  następującą mowę Królewską:

L ordow ie  i M ośc i  R o n o w ie ! Kr ól  Jmć  
I rozkazał nam uwiadomić  W  W .  Panów, iż z bole­

ścią zapatrywał  się n a s m u l n y  stan obrotu pienię­
dzy , zdarzony po zamknięciu ostatnich posiedreń 
parlamentu.  Ta nieprzyjemna okoliczność nie 
wynikła,  ani * w e w n ę t r s n y c h  , ani zewnętrznych  
wypadków pol i tycsnych,  m e wynikła z niespodzie­
wanego wymagania zasi łków ze źródeł krajowych,  
ani z bojaźni przerwania powszechnego pokoju.

P r z y c z y n y ,  k t ó r y m  przyp isać  to n ies zczęśc ie  
I należy ,  są za obrębami  bez pośredniego  w d a w a n i a  
I się Parlamentu;  nie możn a  te* żadnego in ne go  *a- 
I  b ez p ie c t en ia  około ich p o w r ó t u  w y n a l e ź ć  , ty lko  

do świ adc ze n ie  c i e r p i e ń  , przez  nie zr zą d zo n y ch .  
Jednakże p r z e c i w k o  p e w n e y  części  t e go  zł ego,  m o -  

I uą b yd ź  p r z y n a y m n i e y  uży le tn i  u lepszenia , jeżel i  
nie środki  sk ut ec zn e ,  i Król Jegomość  pokłada u-  
łność  w mądrośo i W P P - ,  >ź w y n a y d z i e o ie  środki ,  
do za c h o w a n ia  r ó w n ie  dobra p r y w a t n y c h ,  jako i 
k ra ju ,  od p o d o b n y c h , g w a ł t o w n y c h  i m o c n y c h  
w s t r z ą ś n i e ń , nadając mocn ą  zasadę  środk om  o-  
platy  i c y r k u l a c y i  kredytu  krajowego.

Król  Jmć odbiera ciągle od s w y c h  sprzy­
mierzeńców i W ogólności od wszystkich zagra­
nicznych Monarchów i kra ów naymocnieyśzt  za­
pewnienia przyjacielskich uczuć , również i Król  
Jmć ze sv»ey strony ciągle i s tatecznie usiłuje 
wszystkie interessa godt ić ,  oraz równie w starym  
j a k i n ó w y m  świec ie  pokoy zalecać i zachowywać.

Król  Jmć rozkaza ł  a s m  donieść,  ze t r z y m a -  
iąo się t e y  po l i tyk i ,  p o śr e d n ic t w em  s w y m  potra­
fi ł  z a w r z e ć  u m o w ę  z Po r l ug a l i ą  i B r e z y l i ą ,  prze*  
co* zw iąz k i  d a w n o  p r z e r w a n y ,  h przyjac iel skich  
Stosunków m i e d z v  dwóm a spokrew ni nen. i  naro-

darni, znowu przywrócone  zostały,  i nastąpiło £>r 
malne uznanie niepodległości Cesarstwa Brezy liy- 
skiegc.

Król Jmć nie opuszcza naymnieyszey  okoli- 
czuości  względem przy w iedzenia do skutku u< hwa 
lonych przez parlament zasad handlu i żeglu 
gi, i ile można, pr /ez  u m o w y  % mosarstwami  ob- 
cemi do skutku przy wodnic.  Król Jmć rozkazał  
nam, złożyć W PP. w kopii podług tych zasad u- 
iożcuą k o n w e n c j ą ,  która niedawno między Kr ó­
lem Jrnoią a Królem F r a n c j i  zawartą została; tu ­
dzież konwen cyą z miastami anzeatyckiemi  Lube­
k ą , B rem ą  i H am burg iem .  Rozkazał  także Król  
Jmć z łozyć  W P P . v  kopii traktat prsyjaźm, han­
dlu i żeglugi,  zawarty między  Królem Jmcią « 
Rzeczą  pospolitą kolumbijską,  którego rety f ikacye  
od zamknięcia ostatniego posiedzeń a wymienione  
zostały.  Są w nim niektóre warunki ,  do spe łnie­
nia których N. Pan pomocy W P P  potrzebuje.

Król Jmć Ubolewa, że nie more W P P  do­
nieść o ukończeniu działań nieprzyjacielskie h w 
Indyach; ale działania os tatniey w y p r a w y  zostały 
uwieńczone skutkiem s t c z ę ś l i w y m  m ęstw a  w o y A  
N. Pana i kompani i vrschoanio-mdyyskiey , tu 
dzież.'"doskonałością i walecznośc ią ' jego we d ów ; 
N.  Pan ma ufność, że dalszy ciąg tych u t ł o w a ń  
doprowadzi wkr ótc e  do chwalebnego i pożądanego I 
pokoju.

Król Jmć zw rócił  uwagę  na rozważenie r oz ­
maitych środków, które na ostatniem posiedzeniu 
Parlamentu podane były względem ulepszenia sta­
nu Irlandyi* Król Jmć dom si a radością,  że prze­
mysł  t ey  caęści  Zj-dnoczonego K ról ewstwa  cią­
gle i powszechnie wzrasta,  co szczególniej^ przy­
pisać należy spokoyności,  która teraz we  wszyst  
kich p row in c jac h  Irlandyi szczęśl iwie panuje.

M ości P an ow ie  Izby  N iŁ szey  !
Król  Jmć rozkazał  u łoży ć  na ten rok bud­

żet i W P P .  złożyć. Ułożony jest z nayg or l iws ie u  
Życzeniem, nniknienia wszelki  go wydatku,  prze 
chodzącego granice potrzeb kraju. Król  Jmć i 
ukontentowaniem donosi W P P .  że summa docho­
du roku zeszłego zupełnie usprawiedl iwiła ocze i 
kiwanie,  jakie miel iśmy na |rgo początku.

Lordow ie  i Mości P a n o w ie !  Król Jmć m - ] 
cno ubole w a nad szkodliwemi skutkami,  które zrzą 
dziło ostatnie pr*esileme pieniędzy w wielu cd 
nogach handlu i l ęko dt ie ł  prłąezonegn kr ó h w -  
stwa; ale N. Pan z zupełną spodziewa się uim ś. ią j  

że to czasowe ratomow anie, którego handel i rę- I 
kadzieła mogą w tey chwil i  doznawać,  za błogosła- j  

wieńs t  w entOpatrzności ,  nie zaszkodzą wielkim żró j  

dłom naszey pomy ślności,  ani przeszkodzą w zrosto­
wi  bogactw narodowy< h.

*
Amsterdam

Hamburg
Londyn

4 9 J , 5 o

85,
8 i f  
9 i i ,  i

K u r *  S  a  n k t p e t e r s b u r s k  i.
D n ia  2 d  5 lutego.

na 65 dni 48 £
— 3 miesiące 48 £

, —  65 dni  8 j f ,
—  3 mies iące 8$ f ,  §

3 mies iące g f ,  j f ,  $
p o I — 70 dni  — 1 — l

r y Z |  3 mies iące i o i  4, 102 I 0 2 f ,  xo3 j
M o n e ta  R o ssy y sk a  i  cudzoziemska.  

Dukat hol.  n o w y  —  .— —  —

Pia s t ry  tw arde hiszp.  —  —  —  —
J e f i m k i —  — —  —- —  —  —
R u b e l  z łotem 3 r. 87 k.  3 rub.  87 kop.
_    s rebrem 3 r. 72 k. , 3 rub. 72 kop.

1 P ą p e r y  kom m issy i  u m o rzen ia  d ługów .
6§ assyg. —- 1 to

brzyczacą monetą  t o 5 ) o 4^
_  8 6 1 , 8 7 .  ’ 875g takoż

Kurs wileński,  na assygnaty od dnia io  lute­
go; rub. sreb. 3 rub. 7 7  kop., imperyał  3 7  rub 
70 kop. ______    .   t

Pozwolono drukować.  Z polecenia  Jld'.
A n d rze y  B ucharski

L itew sk iego  ki ojennego Gubernaiora  
R z e c z y w is ty  R a d ca  Stanu i K a w a le r .

w  Drukarni Hedakćyt.



DODATEK. DO KURYERA LITEWSKIEGO N. 19.
W ilno dnia 12 lutego v. 1. 1836 Roku.

O  z b i e g a c h  
Oil Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 

głasza się, iż wzięci za nieokazanie na piśmie świa­
dectw aresztanci  Bazyli Alexandrow,  P io t r  Pie- 
t row , Grz egorz  Szeremiet ,  Grzegorz  So tn ikow ,  
Alexy Ipatow,  Prokop bez nazwiska,  cygani Au- 
drzey Murawski  albo M u r a w i c k i , jego żona E l ż ­
bieta z synem Andrzejem 5 lat , Ignacy M u ra ­
wicki  jego żona Rozal ia z có rką  Karol iną 3 i 
b r a t  Ignacego Jerzy i 3 lat; powiadali że są wło­
ścianami: Alexandrow Sirnbirskiey gubernii  gor-  
datowskiego powiatu z wioski archangielskiego 
obywatela Alexego YVojewodskiego; Pie trow per- 
mskiey gubernii  ocliińskiego powiatu ze wsi Eka-  
ter in  z czużwińskiey fabryki  obywate la Małocza- 
stnego; Szeremiet ,  czerńihowskiey gubernii  i po­
wiatu  obywatela Piot ra  Fiedorowa Jakubińskiego; 
Sotnikow Sanktpetersburskiey gubernii  obyw ate ­
la Majora Jana Jakowlewa N a z im o w a;  Ipatow 
tambowskiey gubernii  obywate la Jenerał  Majora 
Jana Sazonowa, Prokop bez nazwiska mohilewskiey 
gubernii,  ze wsi Polesia,  obywatela Kaciukiewi-  
cza; i Murawiccy mieysca urodzenia i stanu swe­
go nie pamiętającymi;  na mocy Imiennego Nay.  
wyższego Ukazu pod d. a 5 februaryi  18 2-3 r o ­
ku uznani za włóczęgów i odesłani do Syberyi  
na zaludnienie; przymioty  pomienionych włóczę­
gów: Alexandrow wz ro tu  2 arsz 4 £ wiersz.,  tw a ­
rz y  bladey, podługowateyr , nosa długiego , oczu 
szarycb,  włosow na głowie ciemnych,  a na  w ą .  
sacli i brodzie światłobląd , od urodzenia lat 
P ie t ro w wzrostu  2 arsz'. 5-r wierzkow , t w a r z y  
bladey,  nosa długiego, oczu szarych,  włosow na 
głowie , wąsach i brodzie światłobląd , od u ro ­
dzenia lat 3 8 ; Szeremiet  wzrostu 2 arsz. 3 wiersz.;  
tw arzy  okrąglawey,  nosa miernego, oczu szarych,  
włosow na giowie,  wąsach i brodzie światłobląd,  
od urodzenia lat 55 ; Sotnikow wzrostu  2 arsz.

wiersz.,  tw ar zy  okrągłey,  nosa miernego,  o- 
cZu karych,  włosow na głowie, wąsach i brodzie 
czarnych,  od urodzenia lat 28 ; Ipa tow wzrostu  
2 arsz. 5i  w ierszkow,  tw a r z y  podługowatey peł- 
ney , nosa m ie rn e g o ,  oczu k a r y c h ,  włosow na 
głowie czarnych,  a na wąsach i brodzie c iemno-  
biąd, od urodzenia łat  3 2 ; Prokop bez nazwiska 
wzros tu  2 arsz.,  tw a r z y  pełney,  nosa miernego,  
oczu szarych,  włosow na głowie światłobląd,  od 
urodzenia lat 16; Andrzey Murawski  albo M u r a w i ­
cki wzros tu  2 arsz.  4 wiersz.,  t w a r z y  ciemney,  no ­
sa miernego, oczu karych,  włosow na głowie, w ą ­
sach i brodzie czarnych,  od urodzenia lat 5o; jego 
żona Elżbieta wz ros tu  2 arsz.  2 w i e r s z . , t w a ­
rzy  psl rey,  nosa miernego, oczu karych ,  włosow 
na głowie czarnych,  od urodzenia lat 4 o; Igna­
cy Murawicki  wzros tu  2 arsz.  3 wiesz.,  t w a r zy  
ciemney , nosa miernego , oczu ka rych  , włosow 
na głowie,  wąsach i brodzie czarnych ,  od uro­
dzenia lat 26; jego żona Rozalia wzros tu 2 arsz. 
2 wierz.,  tw a r zy  rumianey,  nosa miernego,  oczu 
karych,  włosow na głowie ciemnobląd , od u ro ­
dzenia lat  22 ; a za tem jeśli pomienieni włóczęgi  
okażą się do kogo należącymi , aby ten w proś­
bie o ich powróceniu,  postąpił  podług is to tney 
mocy pomienionego Ukazu.  D. 20 s tycznia  1826 
roku. Sekretarz F. Arcimowicz.

Powytczyk Zieniewicz.

1. Szlachecka Powiatu  Wiłkomierskiego 
Opieka,  p rz y  oddaniu całkowitego funduszu , po 
bezpotomnie zmarłey  Tekl i  Jakubowskiey ( kto- 
r a  ciągle miała mieszkanie w mieście Wilkomie* 
rzu) jey rodzoney sios trze Elżbiecie z Jakubow­
skich Jagiełłowey, za rękojemstwem przez  jey 
syna Jana Jagielle,  i szlachcica Karola Masłow­
skiego, na funduszach z iemnych złożonym,  dla u-  
pewnienia się, czy nie odkryją się dalsi do fundu­
szu zeszley Tekl i  Jakubowskiey pretensorowie,  
mi-nowicie sukcessyyni ,  przez r e zo lu c j ą  ggo lu­
tego 182b roku ustanowioną,  zakreśliła: u c z jn i ó  
W Gazecie K ą ry  era L i t ew sk iego ,  aw i racy i ogło­
szenie, iżby kto się zna bydź uczes tnikiem do 
wyrażonej- cukcessyi , w przeciągu jednego roku 
od czasu takowego ogłoszenia jawił się z dowo­
dami s tosunek utwierdzić  mogącemi,  w ninieyszey 
Opiece z zastrzeżeniem,  iż po upływie zakteślftn,  q 
nego rocznego czasu , gdy w ciągu onego n.O" 
zaydzie żaden dopuminek, zjaśniony spadek w bez- 
posrzedniin własnictwie szlachcianki Jagieł łowey 
zostanie, obowiązek złoźoney kaucyi znikać bę­
dzie, i wszelkie p rzypy tyw an ia  się do sukcessyi 
po Tekl i Jakubowskiey przyjętemi nie będą. D o ­
piero za tem takowe ogłoszenie Opieka ułatwiająo 
w z y w a  Sukcessorow zeszley Tek l i  Jakubowskiey 
pod opisanemi wyżey w postanowieniu w a ru n k a­
mi. D a t t  1836 s tycznia 27 dnia.

Zastępujący Marszalka Prezes  Sądu Z iem ­
skiego W i lk o m .  Onu fry  z Kl imontu Kl imowicz.

Sekreta rz  Józef Daneykowicz .

1. Uwiadamia się Publiczność że w domu 
Molinarego naprzeciw pałacu Pana Jenerała Paca  
zna jdu je  się do przedania sukno fabryki  Słonim- 
skiey w różnych kolorach w dobrym gatunku W 
cenie fabryczney ( a  prix f i x e ) ;  tamże dostad 
można piwa Słonimskiego w butelkach, k tó re  od­
tąd  oznaczone zos taną pieczęcią z l i te rami  P. S. 
dla zapobieżenia przedaży innego piwa pod tern 
nazwiskiem.

K o c z  d o  p r z e d a n i a .
1 W  domu J W .  Prezyden ta  Zaby Marcin­

kiewicza na ulicy Ostrobramskie j ’' od zaułka po­
łożonym, u mieszkającego tam lakiernika C hru -  
ścickiego, zlokowany jest Kocz Wa rs zaw sk i  ma­
ło używany  do sprzedania za pomierną cenę —  
Ktob y ony życzjd nabyć,  zechce udać się do P. 
Antoniego Poznańskiego,  mającego swóy handel 
i pomieszkanie niedaleko Ra tusza  w domu Sle- 
pikowskich,  z któ ry m  rzecz o nabycie może bydź 
ukończoną.

2 Podaje się do wiadomości od. niźey pod­
pisanego , że ma do sprzedania dwa Pantalio- 
ny, jeden z angielską, drugi z wiedeńską me­
chan iką ,  fa b ry k i  warszawskiey roboty Leszczyń­
skiego w najlepszym gatunku i naynowszym  
guśc ie , które można widzieć w każdem czasie 
w mieszkaniu Pana Lichtenszteyna , i o cenie  
onych wr domu Minkiewicza na ulicy Sawie* 
pod N. 54 dowiedzieć się.

Schmuel Chaim Klaczko.



3. Kommissya Sądowa Naywyższym Roz­
kazem Wiekopomney Pamięci NAYJASNIEY- 
SZEGO CESARZA ALEXA ND RA Igo w dniu 
18 lipca 1821 roku wydanym , dla dzieł, i dłu­
gów J W . Konstancy! z Xiążąt Lubomirskich H ra ­
biny Rzewuskiey H. P. K. oddzielnie ustanowio­
na , w sk u te k  21 punktu tegoż U kazu , ma za 
powinność działania swoje w  roku zeszłym 1825 
uskutecznione , do publiczney przesłać w iadomo­
ści. Od początku 1820 roku Kommissya w peł­
nym komplecie z Prezesa, i sześciu Członków zło­
żona, znalazłszy odkrytą do Sądownictwa drogę, 
naypierwszą na ta zwróciła uwagę, aby jak nay- 
prędzey oczekiwaną w dziele przybliżyć satysfa- 
kcyą; w tym więc celu przez publikacye po Gu­
berniach przesyłane, wzywała wszystkich wierzy­
cieli, i pretensorów , aby do likwidacyi długów, 
i do usprawiedliwienia sw'ych p re lensy i , jawili 
się ; z ostrzeżeniem , iż wszeikie w tey mierze o- 
pozmenie, będzie skutkiem własney ich winy, jeś­
li oznaczonego terminu pilnować me będą, a Kom­
missya zmuszoną zostanie do sądzenia sprawy, 
nie zważając na zaoczność nie jednokrotnie już 
zadeklarowaną. Zbieg wypadków tak zrządził, że 
Wtenczas, kiedy już żadney do działań sądowych 
niebyło przeszkody, J W .  Ledochowski były M ar­
szałek G ubersk i, a Prezes tey Kommissyi, dla 
słabości zdrowia, w miesiącu marcu do domu wy­
daliwszy się, znalazł się w potrzebie prosić Tronu,
0 uwolnienie siebie, od dalszego tego obowiązku 
wykonywania. Po podaniu wkrótce kandydatów 
do tego urzędu , przez J W . Hrabinę Rzewuskę, 
przysłany został rozkaz do JO. Ministra Sprawie­
dliwości, aby od wierzycieli J W . Rzewuskiey , i 
jey syna zapotrzebować determinacyi względem 
kandydatów, na Prezesa podanych; co gdy z roz­
porządzeń Kommissyi z sześciu członków złożo- 
ney uskutecznionym i gdzie należało dostawio­
nym  zostało, W olą  Monarszą w dniu 3 i augusta 
i 8 a 5 roku potwierdzonym został na Prezesa tey 
Kommissyi, Guberski W ołyński Marszałek JW . 
P io tr  Gra£ Moszyński , który przez skład Kom­
missyi po odebraniu Ukazu do zajęcia swojego 
mieysca w dniu 10 oktobra tegoż roku zaproszo­
ny, przybycie swoje nadz ień  1 grudnia 1825 r. 
oznaczył, a do tego czasu Kandydata swojego, do 
zajęcia jego mieysca powołał, lecz żaden z nich 
pewnie nie bez przyczyn dotąd nieprzybył. Kom­
missya więc z sześciu członków złożona a Roz­
kazem JEGO IMPERATORSKIEY W  YSOKOSCI 
W IE L K IE G O  XIĘCIA CESARZEW ICZA KON­
STA NTEGO PA W Ł O W IC Z A , do nieoddalania 
się obowiązana, w biegu skończonego roku , nic 
do rozsądzenia przez wierzycieli i pretensorow 
przyniesionym niemając, a dla niezupełności kom­
pletu, przystąpić nawet do sądownictwa nie mo­
gąc, zaymowała się spełnianiem Rozkazow JEGO 
IM PERATORSKIEY WYSOKOŚCI CESARZE­
W IC Z A , i przepisów Rządzącego Senatu, w ró ­
żnych przedmiotach zaszłych, niemniey ułatwia- 
n.em dzieł po tocznych , rezolwowaniern próśb, i 
rozwiązywaniem interessow ekonomicznych; w 
rzędzie których wyszło postanowień,rezolucyow
1 odniesień do różnych juryzdykcyów w protoku- 
le sądowym i żurnale prawnym 4g3, w ekonomi­
cznym 389, a w ogóle 883. W  Łych liczbie na 
skutek przepisów RządząoegajlSenatu, Kommis­
sya bez assystencyi i wyjaśnienia stron sama za- 
jątyszy się przeyrzeniem komportowanycłi doku­
mentów, z nich wyciągnęła i przesłała do JEGO 
IMPERATORSKIEY* WYSOKOŚCI CESARZE­

W ICZA, i do Rządzącego Senatu wiadomości, z 
czego się składa massa fortuny J W . Hrabiny Rze­
wuskiey, jaka ilość objawionych długów, i preten­
s j i  tęz fortunę obciąża, jakie dobra pod wiedzą 
admmistracyi zostają, wiele z nich przez lat trzv 
wpłynęło dochodu, i wiele było w rozchodzie, 
z czego się wykryło , że prócz vvydatkow grun­
towych, opłaty podatków, i annuat duchownym, 
na zniesienie długu bankowego , i innych cięża­
rów massę dotykających, oraz na załatwienie ró ­
żnych potrzeb leyże massy, w ciągu lat trzech 
wyszło rubli srebr. 7 51241 kop. ib . Ułatwiona 
ta  czynność potrzebując znacznego czasu, jest rę- 
koymią oszczędzenia jego dla zupełnego Sądu, 
przy czym członkowie Kommissyi nie bez żalu 
wyznać muszą, iż ciągle i na długo opuściwszy 
własne domy, wtym zamiarze, aby woli Monar- 
szey i stron zaufania jak nayskuteczniey odpo­
wiedzieć, nieprzewidziane i niezłomne do w yko­
nania swego celu mieli przeszkody, które ich o- 
bowiązki wtenczas przedłużyły, kiedy z nich jak 
nayprędzey wywiązać się pragną. Rychło spo­
dziewane uzupełnienie kompletu, pozwala im cie­
szyć się nadzieją, iż w roku następnym, nie z sa­
mych potocznych czynności, lecz i ze stanow­
czych decyzyi sprawę przed Publicznością zda­
wać będą. Teraz zaś nic im więcey donieść nie 
pozostało, nad rzetelne zapewnienie; że niema ani 
jednego w pisu , któryby czekał rozsądzenia, ani 
jedney prośby, któraby zrezolwowaną niebyła, 
prócz okoliczności zupełnego kompletu wymaga­
jących. Działo się na Sessyi w Starym Konstan­
tynowie dnia 12 stycznia 1826 roku.

Członek Kommissyi i Kawaler Mikołay 
Popowski.

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Członek Kommissyi Piotr Szyrma.
Członek Kommissyi W incenty  Jezierski.
Członek Kommissyi Michał Jaworowski.
Członek Kommissyi Ludwik Dubiecki.
Sekretarz Felix Zawadzki.
Expedytor Tatarowski.

3 .  W edle Ukazu Jeg o  Im p e r At o r s k i e y  M o ­
ści  Samowdadnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym W incentem u Kłopotowskiemu 
Miecznemu ziemi Drohickiey bratu . . .  z Kłopo­
towskich Studzińskiey Sędzinie Granicz. P tlu  
Mińskiego siostrze, Kazimierzowi Tomaszewskie­
mu siostrzanowi, toż dalszym sukcessorom ze­
szłego Franciszka Kłopotowskiego Rotm istrza 
Brasławskiego i Adwokata subselliów Dziśnifń- 
skich , oraz Staroz. Hercowi Szykowi mieszcza­
ninowi Połłmu pozew loco per agendae executio- 
nis, przed Sąd Ziemski P t tu  Dziśnienskiego z 
powództwa UUr. Stanisławy Pisarzowey W g o  
Xięstwa Littgo matki, Adama Pisarzewicza sy­
na Mirskich, przy odwołaniu się do uprzednio w 
roku i 8a 5 augusta 8 dnia przez Woźnego J P 1 
Kuczyńskiego podanego, et eorundem 11 dnia 
przed aktami Ziemski-emi Pttu Dzisnienskiego ze- 
znanego pozwu i do otrzymanego za onym na 
obżałnych Sukcessoracli zeszłego Franciszka Kło­
potowskiego w roku tymże 1825 nowembra 7 
dnia niestannego dekretu, oraz do wszelkich dal­
szych dowodow w sprawie złożyć się mających, 
pozywają żałcy powtóre obżałnych w porządku 
niestannego Dekretu z prośbami , nadewszystko: 
Dekretu niestannego w  roku 1825 nowembra 7 
dnia z lukrami banicyi doczesney i wieczney na 
obżałnych sukcessorach zeszłego Franciszka Kło-



potowskiego R otm . Brasławskiego o trzym anego 
za tw ierdzenia, solucyi za onym wedle prawa o- 
oplaty nakazania, w dalszym porządku tradycy i,  
Da malści M iorach za uzyskaną w złym przewo- 
dzie prawa i w  dawności przem ilczaną przez ze ­
szłego Kłopotowskiego konw ikcyą, w roku 1824 
apryla 26 dnia nielegalnie doko u an ey ,  n a ty ch ­
miast podniesienia i skassow an ia , rehabicyi do 
odjętych pięciu cha t poddaństw a zdeterm inow a­
nia i nakazania na pewność odpowiedzi za wszel­
kie poniesione, ponoszące się i ponieść się m ogą­
ce s t ra ty  , wszelkiego funduszu zeszłemu K łopo­
towskiemu należnego, gdziekolwiek znaleść się mo­
gącego poddania, ku w yklarygow aniu  którego, na 
obżałnych sukcessorach kom portacyi wszelkich 
praw , zapisów, dekretów, testam entów , obligow, 
działów , zgoła wszelkich t ranzak tow  fundusz 
ten  wyświecających pod juram entem  nakazania, 
i na bezpieczeństwa doiszczenia tego w szystk ie­
go i dostania w procederze paręki dobrze osia­
dłego obywatela na  obżałnych sukcessorach R ot.  
Kłopotowskiego uznania i do usprawiedliwienia 
się z niesłusznego odjęcia części Mior od nabyw ­
ców przez ak ta  zw yczayne , tychże sukcessorow 
zobowiązania,pretensyow, tak przez zeszłego K ło ­
potowskiego stosowapey, jako przez obżałgo lffer- 
ca Szyka bez przelewu i zgaszenia formalnym za­
pisem uzyskanego na nim przez Ur. Alexandra 
Druhow inę w Sądzie G łów nym  W itebsk im  dekre­
tu  przyniesioney, a dawnościami um orzoney zni- 
kczemnienia, i od oney tak żałcych deitorow , ja- 
ko i majętności Mior wolnemi i swobodnemi u -  
znania i ogłoszenia. E x trad y cy i  tak  obligow 
niegdyś prze:z zeszłego Faw ła  Mirskiego Czeszni- 
ka na summę 300 cz. zł. kondycyonalme Alexan- 
drowi D ruh  owinie bez formy przepisaney p ra­
wami wy danego, jako też paręcznego dokumentu 
za tegoż D ruhow inę  dla żałcych zde te rm inow a­
nia, a w pr zypadku nieznaydowania się w ręku  
obżałnych takow ych inskrypcyow, onych znikcze- 
hinienia, oraz skassowanemi ogłoszenia, win za 
zły przew ód prawa, z funduszu winnego na rzecz 
żałcych przysądzenia, żałcych do dowodu i odwo­
du bliższemi uznania, szkód, s t ra t  i expens p raw ­
nych  z w ró lu ,  oraz tego wszystkiego decydowa­
nia co czasu prawa obszerniey dowiedzionym bę­
dzie, z w olną tey  żałoby poprawą.

Roku 1825 decembra 2 dnia W o ź n y  niżey 
w yrażony  świadczę iż takow’ego loco per agen- 
dae executionis pozwu dwie kopije, jedną W W P ,  
W in c e n te m u  Kłopotowskiemu Miecznemu ziemi 
D rohickiey b r a t u . . .  z K łopotow skich Studziń- 
skiey Sędziney Granicz. P t tu  Mińskiego siostrze, 
K azimierzowi Tom aszewskiem u siostrzanowi i 
dalszym Sukcessorom zeszłego Franciszka K ło ­
potowskiego R otm is trza  i A dw okata  subseliów 
Dziśnienskich, na tradycyyney  matści Mior peses- 
s y i , D rugą  S. Z. H ercow i Izrae low ieżow i S z y ­
kowi oczywiście, z powództwa J W W .  JJPanow 
Staijisławy Pisarzowey W g o X ię s tw a  L ittgo  m a t­
k i ,  Adama Pisarzew icza syna M irskich popoda- 
w ałem i o terminie rozp raw y  przed Sądem Ziem, 
Dziśnienskim na kadencyi T rzykró lsk iey  lub po 
niey następney zawiadomiłem. D att .  u t  supra.

Józef K u c z y ń s k i  W o ź n y  P t tu  Dziśnienskicgo.
Roku 1825 miesiąca decembra 5 dnia. P rzed  

A ktam i Je g o  I m p e r ATOr s k i e y  M ości  Z iem stw aP tu  
Dziśnienskicgo, s tanąw szy  obecnie JP . W o ź n y  
K uczyński kwit tego po D ekretach  pozwu u rzę-

downie zeznał, p rz y ję to , i że do xiąg wpisano 
p rz y  skerbow ey  pieczęci świadczę,

D ona t T ruchsses  T roch lic  R egent Ziemski 
P tu  Dziśnienskicgo.

W o ln o  w  K u ry e rz e  L itew skim  drukow ać 
dnia 5 lutego 1826 roku. Cenzor Radzca S ta ­
nu Ignacy Reszka.

3 . Sąd Z iem ski Pow iatu  W ileńskiego , z a j ­
mując się os ta tecznym  rozbiorem spraw'y konkur- 
sowey K redy torow  i P re tenso row  JO. X iężney  
M aryi z X iąźąt Sapiehów Puzyniney S tarościny 
S z a te rn ic k ie y , tak o w ą  spraw ę w dniu 24  te ra -  
znieyszego m ca february i nieodmiennie wziąść 
do nam ow y postanowił; iżby zatem kredytorowie 
i pre tensorow ie  do majątku X iężney  Puzyni-  
ny  regulujący s to sunk i,  ze wszelką gotowo­
ścią w tym  Sądzie stawali, i pretensye p o rząd ­
kiem p raw nym  objawiali obow iązu je , że zaś na 
pretensye niestaw ających K redy to row  i P re tenso­
row  amissyą uzna, przez n inieyszą aw izacyą za­
wiadamia. Roku 1826 mca february i 6 dnia.

Michał Sawicki P rez . Ziem. W ileńsk i .
W ileńsk i  Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński.
Ziemski P t tu  W ileńskiego P isarz  i K a w a ­

ler Józef Olszański.

3 . Z  E xdyw izy i Dzięciolskiey w G ubernii 
Grodzieńskiey nad rz ek ą  Niemnem o 4 w io rs ty  
od karczm y radziwiłłowskiey R u d y ,  w ydzie loną 
została scheda lasu róźnogatunkowego włok 16 
morg. 27 die Sędziego G ran .  P tu  Dziśnien. Feli- 
xa Boguckiego; k tó ra  jako nieprzyległa ak torow i 
jest do zbycia ; chcący  ją n a b y ć , może się um ó­
wić z aktorem na kon trak tach  Mińskich lub ną 
kon trak tach  W ileńskich .

T akow e ogłoszenie wolno drukow ać dnia 6 
lutego 1826 roku. Cenzor Radzca Stanu Ig n a­
cy Reszka.

N o w e  d z i e ł a .
5 W  xięgarni X X .  P ija rów  na ulicy Domi- 

nikańskiey u A lexandra  Żółkowskiego jest do prze- 
dania następujące dzieło:

Jeo g ra fija  M a tem a ty c zn a , zawierająca w  so­
bie liaydokładnieysze opisanie globusow: ziemskie­
go i niebieskiego, z rozwiązaniem wielu w ażnych 
i pożytecznych zagadnień; ułożona podług systc- 
malu K opernika  in 8vo W iln o  1825.

Cena exempl. kop. 25 sr.
W olno  w  K uryerze  Lit.  ogłosić dnia 7 lu- 

lego 1826 roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy 
Reszka.

3 Rezolucyą M agis tra tu  W ile ń sk ie g o , po 
rozporządzeniu  Kommissyi Radziwiłłowskiey dnia 
29 januaryi r .  t .  n a s t a ł ą , budowle niegdyś lek i  
Jurewicza a następnie przez czasowego posiada­
cza W ań k o w icza  u trzym yw ane,  w  W iln ie  n a  
placu W .  Tomaszewskiego pod N. <jo5 na ulicy 
W ilenskiey  położonym, naydujące się, z obowiąz­
kiem zrzucenia onych, lub umówienia się z W .  
Tom aszewskim  o pozostawieniu na placu, zosta­
ły  na publiczną wyprzedaż przeznaczone. A b y  
więc życzący  nabydź też  budowle, in fundo o- 
nych  w term inach  iszym  dnia 15 , 2gim dnia 17 i 
3cim dnia 19, a także w  dniu przetargow ym  23 

te raźn .  mca februaryi jawili się; w  tćm  celu w y ­
daje się n inieyszą awizacya. D a t t  roku  1826 
februaryi 5 dnia.

K aro l H u rt ig  R .  M .„W .
H



o .  M i k o ł a t  P i e r w s z y  z  B o z e y  ł a s k i  I m p e ­

r a t o r  Saniowładnący Caią  Rossyą etc.  etc.  elc.
Urodzonym • Andrzejowi  Bazylego synowi  

Von H ern e tow i  Kapitanowi ,  K a ta rz yn ie  z Berch.  
manow eon H e rn e to w ey  K a p i t an o w ey ,  a jeśliby 
kto  z nich żyć przestał ,  to ich potomstw u i Suk- 
cessorom,  Juliannie z Berchmanow von I lerneto-  
wey Majorowey z potomstwem i Sukcessorami: 
pozew przed Sąd Ziemski  P t to w y  Witebski, ,  na 
k a d e n c j ą  teraz sądzącą  się , i do każdego przy-  
padmenia sprawy;  z powództwa Urodzonego F ie­
dora  Fiedorowicza Barona Wol fr am zdor l a  Pod- 
pólkownika i Kawalera  w rzeczy oto: iż obżałni 
W  W .  w roku 1811 a p r j l a  j 3 dnia wydanym,  
a  1 8  maja w Sądzie Ziemskim P t to w y m  Y \  ileb- 
skim p rzyznanym obl igacyynym zapisem, każda 
csoba po udzielnie,  to jest obżałny Andrzey von 
Flernet  Kapi t an  rubli assyg. a 50  1 kop. sió. Ob- 
id ln a  K a ta rzy n a  von Flernet  Kapi tanowa rubli 
ass. a 36  kop. s 5 , i obżalna Jul ianna von Flernet 
Majorowa rubli  ass. 286 kop. 25 ; w każdym r o ­
ku przez ciąg dni życia żalgo się Deltora w dniu 
33 apryla nayakuratn iey  opłacać obowiązaliście się, 
z nan  zaiem Żałujący się Dellor obok przyznania  
rzeczonego obhgacyyncgo Zapisu Dokumen tu  przez 
zeszłą żonę swoią a siostrę Obl lych w temże 18 11 
Ilu.  apryla i 5 dnia sobie wydanego i wszelkicy 
do Dóbr W y s z o te k  pre tensyi  odstąpił,  mimo je­
dnak na fundamencie rzetelności i prawa nas ta-  
łych  zapisów Obl łni  YVW. opłaty każdo-roczney 
summy od nas tania takowego Zapisu aż dotąd nie- 
uisciliscie, a naw et  na podawane w  Ru. 1820. i 
1 8 2 1  latach skargi proźby do -W ite bskiego Gu- 
bernskiego l lządu w  odpowiedzi  swey nierzetelnie 
donosić ośmieliliście się, jakoby Zał łcy się podpuł­
kownik i Kawaler Baron Wolfra inzdorff  Doku­
men tu  obligacyjnego wyźey  datą  pokazanego w  
przeciągu kilka tygodni od nas tania zrzekł  s ię,  
i zarazem poniżey w  temże samym doniesieniu w y ­
razić  poważyliście się, jakoby za ty m  Dokumen­
tem opłaciliście a to nayprzód razem całą należ­
ność a późniey ra tami  w ciągu lat  kjlka składa­
jąc w  dowodzie tak  mylnego doniesienia wydaną 
przez Zallgó się w Ru.  i 8 i 5 Urodzonemu Rente- 
lowi na udzielną zupełnie summę i obcey zupeł­
nie osobie kwietacyą w przyjęciu summy 5,900 
Rubli; i nakoniec Obżał lny Kapitan  Andrzey fon 
Flernet  wyrzekł  się jakoby takowego obligacyme- 
go Dokumentu  nigdy z osoby swojey n i euyd aw ał  
i niepod pisywał.  Kiedy  przeciwnie nietylko z o- 
soby swojey wydał,  podpisał i z osoby swojey po­
kazaną część płacić obowiązał się, lecz nadto sam 
osobiście z osoby swojey w Sądzie Powiatym W i ­
tebskim stawając,  takowy Doku ment  Obligacyjny 
przyznał ,  z tego powodu ponieważ wszystkie akta 
i Dokumenta między Zal łym się i Obllnerni są s ta­
nowione,  przyznawane i jawione w Sądzie Powia­
tow ym  Witebsk im,  ponieważ Ob ł łny  Kapi tan l ler -  
n e t  długu i nawet  podpisu z własuey osoby wy­
piera się, gdy własny ten  d ług w  części własny 
na Dokumencie w yrażony w Sądzie Powiato wy m 
Witebskim przyznał  i zajawił, z tego powodu Z a ł ­
ł c y  się idąc przed tenże sam Sąd gdzie mieysco- 
we A k ta  (k tó ry c h  nigdzie przewozić nie wolno) 
rzecz  naydokładniey wyświet li  i  wypierającego się 
obwinić lub uniewinić zdołają w  Roku ominionym 
38 25  Junij  li  wyniesionym wedle prawa Pozwem 
zawołał;  lecz Oblłni W  W .  dążąc jedynie na zwło­
kę  zawołani aktora lem 1 9 .  Oktobra  z pogardą pra­
wa  do Sądu nie stanęliście i wzdąć siebie na Ba- 
n icyą  doczesną i wieczną zmusiliście, yv przewo­
d n i c t w i e  c z e g o  Z a ł ł c y  z o s t a ł  zamglonym pozwać

p o w t ó r n i e  w  p r o ź b a c h :  W y r o k u  w y ż e y  datą  po­
wiedzianego, a vł siad za n im Dokumentu  obliga­
cyjnego utwierdzenia,  zaległey za nim summy po 
te rm in  naznaczyć się mający do opłaty  z wszy­
stko letniemi procentami  i wydatkami  procedero- 
wemi sądzenia,  oney nie tylko na wszelkim m a ­
ją tku gdzieby się tylko jakiego bądź ty tu łu  oka­
zał zabespieczenia i wyprzedać nakazania, lecz nad­
to  odpowiedzi do osob s tosownie do prawa tem u  
Krajowi  gdzie Akta  nastały  darowanych, i stoso­
wnie do przedłożenia tuteyszego Jenerał  Guberna­
tora  rozciągnienia,  i  tego wszystkiego sądzenia, 
co w sprawie proszonym i  dowiedzionym będz ’e, 
z wolnością poprawienia się na Żałobie.

Roku 1826. Januaryi  29 Dnia W o ź n y  niżey 
piszący się świadczę ty m  Ilt l lacy iny 111 Kwitem,  
iż dwie Kopie Pozwu we wszem z Auten tyk iem 
zgodne w sprawie JYV. Fiedora  Fiedorowicza Ba­
rona Wolframzdorfa  Pódpólkownika i Kawalera:  
po W  W .  Andrzeja Bazylego Syna von I l e r n e t a  
Kapi tana .  Ka tarzynę z Berchmanow von I lerne-  
lowę  Kapi tanowę lub w przypadku ich albo któ­
re jkolwiek osoby zeyscia onych potomstwo i suk- 
cessorow, oraz Jul iannę z Berchmanow von l ler* 
netowę Majorowę,  a na przypadek jey zeyscia jey 
po tomstwo i sukcessorow do Drzwi  Sądowych 
Witebskipgo Powiatu przybiłem,  a drugą dla za ­
wiadomienia i opublikowania całey powszechności 
do Gazet  Kurjera  Li tewskiego podałem, i o t e r ­
minie stawania do rozprawy w Izbie Sądowey e t  in 
foro publico ogłosiłem i obu ołałem, Da t t  ut  supra .

Ft l ic i an  Toł łoezko W c ź n y  Sądu Głlgo 2go 
Witebskiego Depar tamentu .

Pozwolono drukować.  W i ln o  6 Lutego 1826 
roku  Cenzor Radzca  Kollegialny Symon Żukowski .

2. E x ce rp t  Oświadczenia z Protokółu  Poto­
cznego Sądu Ziemskiego Pl tgo  Dryz enskiego , w  

Datcie poniżey wyrażoney w temże Protokóle za­
pisanego,  pod Pieczęcią Urz ędow ą Stronie żąda- 
jącey wydaje się.

Roku 1826 Miesiąca Januaryi  19 dnia. Oswia- 
czenie niżey podpisanego Adolfa Szukiewicza.za-  
nosi się w nas tępnjun pojaśnieniu , iż mając za 
obligami, p ierwszym w roku 1807 febr.  dnia 
na zł. poi. 20000, drugim 1812 marca 19 na zł. 
l o o o o  JP.  Józefowi Czalijewskiemu, t rzecim 1819 
marca 21 Barbarze Szutnowiczównie na zł. 2000, i 
czw ar ty m  w 1812 marca  j g  na zł. 22800, 
mnie AdoKowi SzUkiewiczowi przez zeszłego 
Antoniego Szumowicza wydanemi,  po wzięciu 
przelewów w roku 1822 febr.  17 od JP. Czali- 
jewskiego z Sukccssorami Antoniego Szu n o w i -  
cza process do Rządzącgo Senatu  po Skardze 
przeniesiony i nierozwiązany,  kiedy dopiero przez 
dokument  ugodliwy z W ,  Szumowiczową w as- 
sys tencyi Opiekuna,  na rozkład wypła t  sobie co­
rocznych przez lat dziesięć ugodziłem się, prze to  
źe takowych czterech obligow ani przelewać n i ­
komu,  ani czynić za onemi dopominkow niebędę, 
oświadczam jako do zw ro tu  po opłacie W .  Szu- 
rnowiczowey należnych,  jakowe oświadczenie do 
Redakcyi  Kurye ra  Li tewskiego podać dozwala­
jąc w Aktach Ziem. P u u  Dryzienskiego umie­
szczam i one podpisuję. U  takowego oświadcze­
nia podpis Aktora  nas tępny.  Adolf Szukiewicz 
b. Podkomorzy Lidzki.  '

Zgodno z Protokołem potocznym.  Ignacy 
Lipnicki  Regent Ziem. Powiatu Dryzienskiego.

Pozwolono drukować. Wilno <J. 8 lutego 
1826 r . , Cenzor, Radzca Kollegialny S jm o ą  
Żukowski.


